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Statystyka rolnicza, 


W ostatnich czasach pisma podały wiadomość z gub. Wo- 
łyńskićj, że ziemianie tamtejsi zamierzają otworzyć w Żytomierzu 
biuro statystyki rolniczćj, mające objąć także i gubernie gasie- 
dnie. Potrzebę biura tekiego wskazvje brak danych najniezbęd- 
niejszych, służących do wykazania z jednój strony stanu rolnie- 
twa, jego potrzeb i interesu w zaspokojeniu tychże, a z drugićj 
obronę własności ziemskićj w obec teoryj nieprzetrawionych, sig- 
gających coraz to dalój i natarczywićj z wymaganiami nowych 
podziałów ziemi, bez sprawozdania tak co do przyczyn, jak też 
i następstw tego. i 

Brak danych statystycznych tak samo jest odczuwany w 
Królestwie, jak i na Wołyniu z przyległemi guberniami. Czy są 
widoki zaradzenia temu w Królestwie? Statystyka p. W. Załę- 
skiego jest jedynym u nas podręcznikiem, sięga przecięż zaledwie 
do r. 1878, lecz i w nićj nioznajdujemy tego, co jest najniezbęd- 
niejszą statystyczną podstawą. Przyczyna nie w opracowaniu, lecz 
w niedokładncści materyełów, na których oparł autor swoje ta- 
blice. Te są niedokłaone, zaś innych nie było i teraz niema. Oto 
przykłady. Powierzcbnię Królestwa obejmują dwie tablice Nr. 26 
i 28, z których pierwsza wykazuje 11,590,000 dziesięcin, druga 
zaś 681,194 włóki, czyli 10,479,000 dziesięcin, zatóm przeszło“ o 
jeden milion mnićj. Co do obszaru nżytkowego, statystyka pa- 
na Załęskiego daje trzy teblice Nr. 27, 28 i 88. Z tych pierwsza 
(1865 r.) oblicza użytki ea 11,054,000 dziesięcin, druga 9,943,000, 

trzecia 9,412,000, i dwie ostatnie są późniejsze o kilka lat; 
= adałoby zatóm, że się w Królestwie użytki zmniejszają, zie- 
kc uścieje i to w tak znacznym stosunku, gdy wiemy tymcza- 
sda Ta użytkowe przestrzenie były powiększane stopniowo w 
po okresie przez osuszanie bagien, spuszczanie wód i t. d. 
Wo do tego więc brak nie jest Ścisłości, ale mnićj więcój praw- 
dopodobnych wskazówek. Tóm mnićj polegać można na segrega- | 
cyi użytków, gdy ta przecięż jest podstawą do statystycznych | 
obliczeń, bez ustalenia jéj przeto nie ma sposobu rachować cho- | 
ciażby tylko na względną pewność informacyi co do stanu rolnice | 
twa. Co gorzój, tablica Nr 33, oparta na źródłach ministeryum 
skarbu, wykazała w r. 1868 osad włościańskich w Królestwie 
514118, kiedy tablica następna (Nr. 34), ze źródeł komitetu za- 
rządzającego, oblicza osady uwłaszczone na 571,975, różnica za- 
tóm o 57,862, kiedy w r. 1868 uwłaszczenie stanowczo już było 
przeszło. To samo co do przestrzeni ukazowych włościańskich. 
Źródła komitetu zarządzającego (tablica 34) obliczają je na 
7,788,709 morgów, a zaś ministeryum spraw wewnętrznych, wy- 
dział którego objął wszelkie akta i czynności po komitecie, pro- 
jektując założenie banku pożyczkowego dla włościan, podało obli- 
czenie gruntów włościańskich na 8,010,276 (Dodatek do Gazety 
Warszawskićj z r. 1883 Nr. 222). Przypuszczając, że ta niezgo- 
dność pochodzi z włączenia do tablicy ministeryalnćj uwłaszczo- 
„nych mieszczan rolników, których pesiadanie komitet wykazał na 
morgów 443,09, mamy znowu różricę, źródła bowiem komitetowe 
w tym razie ustanawiają przestrzeń uwłaszczenia ogólną na 
8,232,018 morgów. 
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Czy bez tych wstępnych pewrików można cobądź wniosko- 
wać o rolnictwie ze zbieranych corocznie danych przez kancella- 
rye gminne? Jest to gromadzenie na kupę najmylniejszych wska- 
zówek, dopełnianie jednych, zasadniczych błędów przez dalsze 
bieżące, i na tém się opierają statystyczne informacye nasze. Ani 
rolnicy, ani nikt zgołaj nie jest w stanie zdobyć się u nas na po- 
gląd możliwie pewny co do stanu gospodarstwa rolnego, jego za- 


„sobów, potrzeb, rozwoju itamujących ten rozwój przyczyn. Gdzie 


brak podstawowój pewności, tam wszelkie wnioskowanie daje naj- 
fałszywszy rezultat. A przecięż na rolnictwie w Królestwie opiera 
się nietylko byt oddanych tój pracy milionów, ale jest ono dźwi- 
gnią wszelkich innych zatrudnień, jak przekonały ostatnie lata 
niepowodzeń rolniczych. 


Towarzystwo Kredytowe Ziemskie starało się zaradzić bra- 
kowi wskazówek najniezbędniejszych, lecz wydając swój „Zbiór 
wiadomości statystycznych,“ miało na względzie wyłącznie własne 
cele informacyjne. „Zbiór* ten obejmuje bardzo cenne materyały, 
te jednak oprócz obszaru i obciążenia majątków stowarzyszonych, 
ich produkcyi rolnéj i zasobów inwentarzowych nic więcój nie 
zawierają. Ujęto tylko to w wykazy oddzielne, z czóm ściśle się 
wiąże interes Towarzystwa, ale na tóm i koniec. W tablicach 
„Zbioru* mamy zmassowanie pod jedną rubryką wszystkich dóbr 
ziemskich, cytrowe przeciętne w powiecie, gubernii i kraju, po- 
stęp i zaccfanie, gospodarczą zasobność i brak warunków istnie- 
nia, samoistność i hamulce rozwoju, słowem wszystko to razem, 
na wszystko jedna przeciętna, bez wyróżnienia. Dla Towarzystwa 
i własrój informacyi jego to wystarczało, co do szczegółów bo- 
wiem, w archiwach dyrekeyi są akta wyjaśniające; dla wykazania 
przecięż stanu rolnictwa, jego potrzeb i interesów tego za mało, 
chcąc zaś odpowiednie posiadać dane, trzeba je zbierać po za 
statystyką p. Załęskiego i po za „Zbiorem* Towarzystwa, jak 
zbierały delegacye objazdowe dla komitetu tegorocznój wystawy 
rolniczćj, 

W sprawozdania tych delegacyj znajdujemy wnioskowanie, 
wyrażone w ten sposób: „Wielkie gospodarstwa nie są jeszcze na 
zagładę skazane.* Twierdzenie to ma za sobą podstawę nieza- 
przeczoną w tych danych, jakie zebrano na gruncie ze szczegóło- 
wego zbadania pojedynczych, ale wzorowych i tylko kilku gospo- 
darstw. Co do nich, a raczćj ze względu na stan rozwoju gospo- 
darności w tych paru dobrach, można twierdzenie znacznie dalćj 
posunąć, utrzymując stanowczo, że w ększa własność nietylko mo- 
że utrzymać swą niepodzielność, ale nawet nie jest sprzeczna w 
zasadzie z interesem ogólnym. Gdzie czeladź kontraktowa posiada 
zapewnienie bytu wcale nie niższe, niż włościanin na gospodar- 
stwie własnóm; gdzie obok tego lud okoliczny na zarobkach z 
najmu korzysta i dla rozwoju tejże okolicy są gotowe wzory po- 
stepu, tam z większą własnością wiąże się Ściśle i interes ogółu. 
Wszystkie gospodarstwa zbadane, przy kierunku racyonalnym i 
zabiegłćj dbałości, zdobyły same w sobie podstawy tego stanu, 
w jakim je znaleziono. Czy jednak zasadnicze warunki ich roz- 
woju przysługują całój reszcie większych gospodarstw? Czy my 
wiemy, jaki jest w kraju stosunek gospodarstw słabszych albo 
upadających, i dla czego są słabsze lub upadają? Nie; wykazanie 
zatóm różnicy warunków, z widokami na to, że uwzględnienie 
potrzeb chociażby tylko najkonieczniejszych kiedyś przecie nastą- 
pi, jest zadaniem statystyki, i tych to danych ani w książce p. 
Załęskiego, ani w „Zbiorze“ Towarzystwa nie znajdujemy. 
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Kto je zebrać może i na kogo rachować wypada? Zadanie | ną, jest darmą i byłaby bez kaczek dla rolnika nieużyteczną. 
przechodzi siły ludzi pojedynczych, chociażby ze względu na ko- | Karma ta nie starczy dla drobiu, ona nie może być jedyną jego 


szta; ale mogłoby skutecznie to podjąć Towarzystwo Kredytowa 
Ziemskie przy obecném szacowaniu dóbr stowarzyszonych pod 
pożyczki nowego okresu. Wszystkie do tego dane obejmują akta 
Szacunkowe, a więc materyał gotowy i źródło jak najpewniejsze; 
pozostaje tylko odpowiednia segregacya tych materyałów i opra- 
cowanie tablic oddzielnych, aby odpowiedziały jak najwszechatron- 
niéj obecnym potrzebom rolnictwa dworskiego i stan tegoż rol- 
mictwa przedstawiały jak najdokładnićj Zbieranie corocznie do- 
pełniających wykazów także może mieć wielkie ułatwienie przez 
Dyrekcye Szczegółowe i stosunki delegatów taksowych z ogółem 
ziemian w kaźdym powiecie. Z czasem można byłoby objąć w ten 
sposób i statystykę włościańskiego rolnictwa, wszystko zaś zale- 
żałoby od ułożenia formularzy w sposób najprzystępniejszy; co do 
rozdania takowych i zebrania wszystkich następnie po zapełnie- 
niu, nieodmówiliby zapewne zająć się tóm delegaci taksowi, Gdzie 


idzie o interes ogólny, tam na pomoc rachować można. J. St. 


Ścislość rachunków hodowli miło- 
śniczćj, 


Rolnicze piśmiennictwo nasze składa się przeważnie z prze- 
kładów i przeróbek dzieł rolaiczych niemieckich. Przykładem, że 
nawet autorzy niemieccy, uchodzący za powagi specyalne, podają 
czasem wiadomości dalekie od prawdy i ścisłości, jest nastę- 

ujący: 

BEA w dziełe Baldamus'a „Hodowla drobiu,* przełożonóm na 
język polski z oryginału niemieckiego, stoi na str. 77 mastępu- 
jący rachunek wydatków i dachodu z hodowli gołębi polaych. 

„Koszt roczny żywienia 500 par gołębi wynosi najwyżćj 
2000 franków“ (500 rubli). Przypuśćmy, że za te pieniądze bę- 
dzie 100 korcy grochu. Wówczas przypada 1 korzec grochu rocz- 
nie na 5 par gołębi, 0,28 czyli **/,9, kwaterki dziennie na jedną 
parę, czyli kilka ziarnek). „One dostarczą 3500 par młodych 
rocznie. Wartość nawozu, licząc rocznie, eo najmniój po pół fr. 
(124 kop.) od pary, wyniesie rocznie 7500 fr. (1875 rubli).* 

Podług powyższego rachunku odchody gołębi miałyby 83 ra- 
zy większą wartość niż karma, z którój powstały. Czy większa 
część dochodów obiecywanych z hodowli wielkorozmiarowój dro- 
biu pierzastego nie jest oparta na rachunkach, podobnych do po- 
wyższego? W obec tój okoliczności wolno jest wystąpić w obronie 
prac oryginalnych, krajowych, które z niewiadomych przyczyn nie 
doznały jeszcze należnego im uznania. 

Hodowla drobiu jest korzystną przy prowadzeniu jój w oko- 
licznościzch do tego właściwych i przy trzymania się w niój pe- 
wnych granic. Nawet hodowla gołębi nie musi samą tylko przy- 
jemnością, którą sprawia jako rozrywka, nagradzać swoje koszta. 
Warunkiem zasadniczym korzystnój hodowli jakiejkolwiek drobiu 
rolniczego jes;, aby najmniój piąta część jego karmy i znaczną 
część jego obsługi była darmą. 

Darmą karmą drobiu rolniczego jest ta, którą on tylko mo- 
że sobie zebrać, a nie inne zwierzęta rolnicze. Bez pomocy dro- 
biu byłaby ta karma dla rolnika straconą. Wybitną jest ta praw- 
da u pszczół i ryb. Słabićj występuje, ale jest niezaprzeczalną 
w hodowli drobiu pierzastego, lądowego i wodnego, nakoniec 
ssącego, to jest królików. Gdyby nie pazczoły ulowe, nie miałby 
rolnik miodu znajdującego się na jego roślinach i nie miałby z 
niego wosku. Obsługa pszczół jest bardzo mała, bo sobie swą 
karmę same ztierają, same ogrzewają i czyszczą siedzibę swoją. 
Gdyby nie ryby stawowe j rzeczne, nie korzystałby rolnik z kar- 
my dzikićj, którą sobie te ryby zbierają i którą się utrzymują i 
do pewnego stopnia rosną. Karma, którą sobie kaczki w wodach 
i ogrodach znajdują, nie mogąc być innemi zwierzętami wyzyska- 


| 
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karmą, ale powinna być najmniój piątą częścią ogółu karmy, po- 
trzebnój drobiowi do dobrago wzrosta. ke 


Wiec rolniczy we Lwowie. 


„ W dniu 12-m grudnia r. z. odbył się we Lwowie wielki 
wiec rolniczy. Między obecnymi wyliczają dzienniki: namiestnika 
Galicyi p. Zaleskiego, marszałka krajowego dra Zyblikiewicza, 
księcia Adama Sapiehę prezesa Towarzystwa rolniczego lwowskie- 
go i hr. Jana Tarnowskiego prezesa Towarzystwa rolniczego w 
Krakowie. W wiecu tym wzięło udział około 40 włościan. 

Wiec ten wydał rezolucyę w następujących przedmiotach: 
1) W sprawie ochrony celnój dla miejscowych produktów rolnych 
na granicy państw ościenaych; 2) w sprawie zniewolenia przed- 
siębierstw kolejowych w Austryi, aby nie przewoziły zboża za- 
granicznego tanićj, niź produktów miejscowych; 3) przypuszczenia 
rolnictwa do bezpośredniego kredytu w banku anstro-węgierskim; 
4) zniżenia podatku gruntowego i złagodzenia sposobów egzeku- 
cyi podatkowój; 5) uregulowaaia ustawy ulg podatkowych w. razie 
klęsk; 6) oszczędzania gorzelni rolniczych, upośledzonych w syste- 
mie podatkowym w stosunku do wielkich fabryk; 7) zaprowadze- 
nia w budżecie krajowym oprócz dodatków podatkowych, innych 
opłat na pokrycie potrzeb krajowych; 8) zaprowadzenia podatku 
dochodowego od kapitałów i tranzakcyj giełdowych; 9) wspierania 
troskliwszego rolnictwa przez państwo, a mjanowicie ministeryum 
rolnictwa, i nakoniec 10) poparcia żądań wiecu powagą uchwał 
sejmu. Najważniejszą z tych rezolucyj jest żądanie zniżania po- 
datku gruntowego o 25% z powodu zmniejszenia się renty grua- 
towój. Przy tój sposobności przypomaiano rządowi, że po przesi- 
leniu giełdowóm w r. 1873 rada państwa uchwaliła ze skarbu 
publicznego summę 80 milionów złr. na zapomożeuia dotkniętych 
tym wypadkiem giełdziarzy, słuszną więc byłoby rzeczą, aby 
państwo poniosło pewne ofiary, gdy podobny kryzys przechodzi 
rolnictwo, 

Wiec rolniczy lwowski poprzedził podobnyż wiec w Prze- 
myślu, oraz zgromadzenia reprezentantów przemysłu gorzelanego, 
jakie odbyło się wa Lwowie. 


ROZMAITOŚCI. 


Kampania cukrowa 1884/5 w państwie Rossyjskióm. Świeżo 
ogłoszony w Wiesitniku Finansów wykaz statystyczny z kampanii 
cukrowćj 1884/5 przy porównaniu z takimże wykazem ogłoszo- 
nym w roku zeszłym za kampanię 1883/4, przekonywa nas, że 
ogólna ilość cukrowni w całóm pańsźwie powiększyła się w ze- 
szłój kampanii o 5, z 244 na 249, w szczególności zaś: w gub. 
Charkowskiój o 3, z 22 ną 25 i w Podolskićj o 2, z 49 na 51; 
prócz tego przybyła jeszcze jedna cukrownia w gub. Samarskiój 
(obecnie jest ich 2), a natomiast w gub. Penzeńskićj z dwóch cu- 
krowni ubyła jedna. 

Wyprodukowano ogółem: 


w r. 1884/5 w r. 1883/4 
pudów fun. pudów fun. 
rafinady 3.966,507 13 3,492,922 18 
mączki białój 18,037,963 54 16,238.879 4 
» żółtój 160,038 6 53,788 25 
wszystkiego 22,164,408 24% 19,787,590 7 


p Tezy 


Prócz tego: 
patoki bialó 
melassy 


17,513 pud. 2f. 
8,509,350 a 34 f.  7,172,918 pud. . 
Widzimy z tego zestawienia, że produkcya cukru w zeszłój 
kampanii w porównaniu z poprzednią powiększyła się ogółem o 
2,376,618 pudów 174 fun. Razem w ciągu „obydwóch kampanij 
-wyprodukowano cukru 41,951,998 pud., ponieważ zaś konsumcya 
miejscowa zabiera rocznie 18,000,000 pudów, co w ciągu lat 2-ch 
czyni 36,000,000 p., przeto przypuściwszy, że konsumcya wzrosła 
-w ostatnich dwóch latach blizko o 500,000 pudów rocznie, okaże 
się, że poprzednie rachunki obliezające nadprodukcyę z dwóch 
ostatnich kampanij na 5 milionów pudów bynajmniój nie były 
przesadzone i na pewaych opierały się podstawach. 

Najwięcój stosunkowo powiększyły swą produkcyę cukrownie 
Królestwa Polskiego, z wyjątkiem jednój tylko gub. Piotrkowskićj. 
W Królestwie Polskiém wyprodukowano w zaokrągleniu pu- 
w roku 1884/5 


dów: cu 1 i : 
b. rafinady mączki białój mączki żółtój 
Warsza wakiój 1,631,5 27 618.4494 mir 
Kaliskiój 225,436 212,5054 — 
Kieleckiéj 143,2854 19,647 39,3854 
Łomżyńskićj CHEM 88,016 55,783 
Lubelskićj 93,265 Ja 174,705 ra 
Piotrkowskiój 61,5833/, 2,400 da 
Płockiój — 303,1484 ż 
Radomskićj 133.725 60,4274 uz 
Biedleckiój 60,245 ea zi 
2,349,067", 1,4792994 95,1684 


Zaś w 1883 r. w gubernii: 


Warszawskićj 1,342,6774 369,736", — 
Kaliskiéj 179,5494 156 4167, — 
Kieleckiój 171,707:% 3,2874 [ża 
Łomżyńskiój 50,0083/, soli 
Labelskiój 58.1474 102,91674 z 
Piotrkowskiój 88,9605 2,640 BE 
Płockićj — 127,779 Z 
Radomskiój 142 278 41,1194 — 
Siedleckiéj 73,786 an zk 


2.057,106, _ 853,9033, R— 
Ogółom więc erroan kamani w Królestwie Polskióm pu- 
w r. 


„dów: w r. 1883/4 
rafinady 2,349,067 '/, 2,057,106, 
mączki białój 1,479,2994 853,9083/, 
mączki żółtój 95,1684 s= 
wszystkiego 3 923,535, 2,911,0093, 


A zatóm 7, zwyżki produkcyi w kampanii zeszłorocznój, 
czyli 1,012,5257$ pudów przypada na Królestwo Polskie posiada- 
jące tylko 42 cukrowni, kiedy w 51 cukrowniach podolskich 
zwyżka produkcyi nie i miliona pudów; wyprodukowano 


tam bowiem: w 1884/5 w 1883/4 

BE rafinady 681,432 671,336% 
mączki białej 1,301,146$ 3,337,689 '/, 

mączki żółtój 29,211 19,677% 
5,011,779'/⁄, 4,028,703/, 


W gub. Kijowskićj, pomimo największój liczby cukrowni (68) 
'zwyżka produkcyi mniejszą jest jeszcze niż w gubernii Podolskiój, 
"wyprodukowano tam bowiem: 


w r. 1884/5 w r. 1883/4 
rafinady 506,898 537,878$ 
mączki białój 6,332,306 5,685,055 
mączki żółtój 15,835% 29,537 

394 6,252,472$ 


6,853,0: 
Tu ogólna zwyżka dochodzi zatóm tylko do 600,000 pudów, 
„przyczóm produkcya rafinady i mączki żółtój zmniejszyła się. 
W cukrowniach wołyńskich produkcya rafinady zwiększyła 


z 221,776% na 225,436, mączki białój z 1,029,731 na 1,185,453%, 


Q 
17,778 pud. p e żółtéj z 4,028 na 17,492. Zwyżka tu zatóm wynosi stosunkowo 


także dość sporo, około 173,000 pudów, co czyni na każdą cukro- 
wnię 16,000 pudów. 

Nie wszędzie jednak w Cesarstwie powiększyła się produk- 
cya, chociaż wszędzie do nićj dążono. W gub. Charkowskiój pro- 
dnkującój w 22 cukrowniach tylko mączkę białą, produkcya tego 
gatunku cukru zmalała z 2,417,992 na 2.051,7534 pudów, skut- 
kiem złego urodzaju buraków; w gub. Kursziój wyprodukowano 
mączki białój w 14 cukrowniach także mnićj o 189,000 pudów; 
zmalała też produkcya tego gatunku cukru w gub. Bassarabskiój, 
Penzeńskićj (z 32,606, na 12,711, skutkiem ubytku jednój cu- 
krowni), dalój w Połtawskiój, Tambowskiój, Talskiój i Czerni- 
chowskiój. W guberniach tych, jak wiadomo, uprawa buraków nie 
udaje się; są one ubogie w cukier, szkodzi im gwałtowna zmien- 
ność pogody, jakim te gubernie podlegają często, najzwyklój zaś 
susze, oraz rozmaite robactwo. 

Dodać tu wypada, że cukier nie przeważony przez urzędy 
akcyzne z końcem kampanii, nie wszedł do tego rachunku. 

Z gub. Podoiskićj otrzymał Wiek list następujący: Budżet 
gospodarski niefortuane tego roxu wykazuje cyfry. Ze wszech 
stron słychać narzekania, a wymownym dowodem, że stan mate- 
ryalny naszych ziemian obniżył się znacznie w ostatnich czasach, 
jest ciągle wzrastająca liczba dłagów bankowych, obciążających 
majątki ziemskie. Obecne zaś przesilenie rolnicze spowodowała 
niezwykłą trudność w uiszczaniu się w opłatach bankowych. Ma- 
my właśnie przed sobą publikowany przez Bank Odeski spis mą- 
jątków, które zaległy z opłatą raty lipcowój. Takich majątków 
jest aż 53 w samój gub. Podolskićj, przedstawiają one czterdzie- 
ści kilka tysięcy dziesięcin ziemi (80,000 morgów), zastawionych 
w banku za przeszło 2,800,000 rubli. Rzecz naturalna, że przed 
ostatnią chwilą, przed ostatecznóm wystawieniem majątków na 
sprzedaż publiczną, zaległości spłacone być mozą i prawdopodo-= 
bnie spłacone będą, ale sam fakt powyższy godzien jest uwagi. 
Pamiętać przytóm należy, że większa liczba majątków ziemskich 
w gub. południowo-zackodnich zastawiona jest w Banku Kijow- 
skim. Zapowiadany Bank Szlachecki, mający uwzględniać przede- 
wszystkióm interesa ekonomiczne wigkszój własności, zostającój w 
posiadaniu szlachty, mógłby niepomiernie wpłynąć na fatalne 
położenie rolnictwa. Atoli postanowione „ograniczenia odsunęły 
perspektywę, na którą wielu ziemian liczyło, i podniosło tóm sa- 
móm stopę lichwy pobieranój przez małomiasteczkowych bankie- 
rów. Ceny ziemi i dzierżaw spadły niezmiernie w naszych pro- 
wincyach w ciągu ubiegłego roku. Nie dalój jak lat parę temu, 
płacono za morg pola od 5 do 8 rubli, majątki zaś w lepszych 
będące warunkach szły aż do 9 lub 10 rubli za morg. Dziś najwyż- 
Sza cena dzierżawcza dla majątków najlepićj urządzonych, w naj- 
lepszój glebie i t. d., wynosi 4 ruble z morga. Przeskok jak wi- 
dzimy nagły, prawdziwe salto mortale, w któróm nie jeden pono 
kark skręcić może. w spadek cen dzierżawnych wywołał też nie« 
zwykłe powikłanie w interesach. Dzierżawcy utrzymać Się nie 
mogą na swych deierżawach, a zaangażowanego kapitału ani wy- 
cofać ani wyratować nie są w stanie. Ztąd likwidacye, roznieca- 
jące popłoch i wkraczające w sferę najrozmaitszych interesów. Co 
do cen ziemi, przymusowe sprzedaże, czy to w obecné) chwili 
czy też obliczone na niedaleką przyszłość, wywołują zniżkę, przez 
co znów cała sfera ogólnych interesów dotkniętą być musi. Chcąc 
scharakteryzować dokładnie obecne nasze położenie ekonomiczne. 
dość będzie powiedzieć, że cofnięci jesteśmy o jakie lat dwadzie- 
ścia, że jesteśmy znowu w obec tych wszystkich utrudnień, które 
przebywaliśmy w owym czasie. Miejmy nadzieję, że pracą, wy- 
trwałością, pokonamy piętrzące się trudności, że to przesilenie, 
które obecnie przebywamy, jast tylko chwilą przejściową. 

„  Historya ołówka. W szesnastym wieku używano do rysowa- 
nia rylca, zrobionego z ołowia i cyny inazwanego przeto nie bez 
racyi „ołówkiem.* Ale dzisiejszy ołówek nazywa się tak bez naj- 
mniejszćj podstawy; chyba tylko dla tego, że grafit, stanowiący 
rdzeń ołówka, a będący, jak wiadomo, odmianą węgla, nazywano 
dawniój ołowiem wodnym. i 

Szwajcarski uczony, Konrad Gessner, wspomina jaż w roku 
1565 o użyciu grafitu do rysowania, Ale jeszcze w roku 1667 był 


grafit tak mało rozpowszechnionym, że nie miano dla niego 080- 
<bnój łacińskiej nazwy, a Anglik Merret proponował nazwać go 
-„igerica fabrilis.* Dopiero po odkryciu pokładów grafitu w hrab- 
stwie Cumberland użytek jego rozpowszechnił się znacznie. W ro- 
ku 1683 już podeją kroniki, że rylce z grafitu są oprawne w drzewo 
jodłowe i cedrowe. Kopslnię kumberlandzką eksploatowano tylko 
przez sześć tygodni w roku, a jednak przynosiła w tym czesie 
około 800,000 marek dochodu. Grafit sprzedawano na londyńskim 
„Black Lead Market“ w blokach po 40 do 50 franków za funt 
angielski. Potóm rznięto go w małe drążki (przy czóm mnóztwo 
"materyału odpadało) i oprawiane były w drzewo lub trzcinę. Po 
wyczerpaniu brył grafitu zaczęto fabrykować „ołówki“ z odpad- 
ków, ale te były liche i dużo czasu upłynęło, zanim wynaleziono 
sposób łączenia prochu grafitowego w trwałą mass. Z Anglii 
przeszła fabrykacya do Franeyj, a w r. 1680 wyrabiali bracia 
Otto w Norymberdze już cztery gatunki ołówków. Robiono je 
wówczas z mieszaniny węgla, siarki i ołowiu. W r. 1726 pewien 
fabrykant ze Szwabach wyrabiał w Berlinie ołówki lepszego ga- 
tunku z grafitu i siarki, a gorsze z mieszaniny grafitu, kalafonii, 
wosku i łoju. Późniój jako spójnika de grafitu używano glinki, 
którój większa lub mniejsza ilość nadawała ołówkom wyższy lub 
niższy stopień twardości. Ponieważ piłowanie pręcików grafito- 
wych było nader niepraktyczne, przeto zastosowano późniój wci- 
skanie massy grafitowój do rowków i wypalanie. Ten sposób zna- 
cznie ulepszony praktykuje się do dziś dnia. Do wyrabiania o- 
łówków kolorowych używa się niedokwasów metali, karminu, in- 
dygo i t. d. Norymberga posiada obecnie 26 większych fabryk 
ołówków, które zatrudniają 5500 robotników i wyrabiają rocznie 
250 milionów sztuk ołówków, wartości 8 do 9 milionów marek, 
Nasienie buraków cukrowych i pastewnych. Cukrownie na- 
sze sprowadzają z Niemiec najmnićj 75% nasienia bursków, roz- 
dawanego rolnikom hodującym buraki cukrowe. Dobre nasienie 
krajowe nie ustępuje w niczóm zagranicznemu i bywa chętnie 
nabywane przez nasze cukrownie. Dobroć nasienia burakowego 
zależy od doboru nasienników. Nasienniki małe lub uszkodzone 
dają mało nasienia z morga, choćby gęsto były posadzone. Na- 
sienniki wielkie mogą dostarczyć nasienia, z którego wyrosną bu- 
raki niedosyć w cukier obfite. Trzeba na nasienniki wybierać 
buraki średnićj wielkości, t. j. jeden do dwu funtowe, mające 22 
do 27 centymetrów długości. Morg zasadzony niemi daje w prze- 
cięciu 16 centnerów nasienia. Zasadzony małemi nasiennikami 
daje 10 centn. Urodzaj nasiepników jest, dobry, jeżeli z zebranych 
100 sztuk 20 tylko jest niezdatnych na nasienniki. Nasienniki 
"dobrane sadzi się rzadko i w rzędy oddalone na 10 cali jeden od 
drugiego, aby każdy nasiennik miał półtory stopy kwadratowćj 
przestrzeni na rozgałęzienie się jego łodygi i dostatek światła. 
Zanim wydadzą nasienie, trzeba je trzy razy opielić i ziemię ich 
spulchnić. » 


Sprawozdanie tygodniowe 


Bank Kredytowy Donimirski, Kalksteiń, Łyskowski i Sp. w Toruniu. 
Toruń dnia 11 stycznia 1886 r. 


Od połowy ubiegłego tygodnia powietrze mamy mroźne, a 
śnieg wczorajszy ziemię na kilka cali zupełnie przykrył. 

Na targach zbożowych żadnéj prawie zmiany zaznaczyć nie 
możemy, zawsze ta sama niechęć do kupna z obawy przed więk- 
szóm jeszcze obniżeniem się cen. Głównym powodem są ogromne 


zapasy amerykańskie, które ciągle się powiększają mimo zwięk- | 


szonego eksportu. Zapasy kontrolowane wynoszą podług ostatnićj 


; 
kac 


niosły się więc o 200,000 na pszenicę a 2 miliony na kukurydzę. 
W stosunku tym samym powiększają się zapasy na placach euro- 
pejskich, w Londynie np. znajdowało się z początkiem roku 1885- 
174,062 kwr. pszenicy, a obecnie cyfra ta podniosła się na 625,000. 
Liwerwol wykazywał 389,405 kwr., dziś 745,600 i podobnie przed- 
stawiają się zapasy na wszystkich placech portowych. W obee 
tego położenia ceny zboża mają przeważnie tendencyę zniżkową. 
e Francyi usposobienie podobne, młynarze wstrzymywali 
się zupełnie od kupna, interes więc bardzo mały. 
W Belgii i Hollandyi, 
żądania, brak był zupełny kupców. 
Na naszym placu ceny prawie 
tylko niewielkim dowozom przypisać możemy. Na koniczyny u- 
sposobienie panuje dobre, obroty dotąd bardzo jeszcze małe. 
Płacono za 1000 kilogr. 


Pszenica transito 115—133 fun. 110—125 Mrk.. 


krajowa pstra 120—128 , 180—135 , 
krajowa ,„ 126—131 , 135—138 , 
„ jasna 120—128 , 135—140 ,. 
„ wyborowa 126—133 ,„ 140—142 . 
Żyto transito 115—128 , 60— 86 „ 
„ krajowe 115—122 , 112-114 , 
3 122—125 , 114—116 ,, 
Jęczmień rossyjski 85—110 , 
„ krajowy 105—125 , 
Owies rossyjski 95—110 , 
„ krajowy 115—125 , 
Groch na paszę 110—116 , 
„ kuchenny 120—185 
„ Victoria 120—145 , 
Rzepak grubo ziarnisty 185—200 ,„ 
Rzepik 180—195 „ 
Łubin niebieski 60— 75 , 
Lubin żółty 65— 80 , 
Wyka czarna 90—110 „ 
Kuch rzepakowy 4,20— 5.00 „ 
Kuch Iniany 6,50— 7.20 , 
by pszenne 3.20— 3,40, 
Otręby żytnie 3,40— 3,50 
Koniczyna czerwona za centnar 20— 45 
> biała z 30— 60 
Tymotka A 15— 20 


W Hamburgu na okowitę popyt był dobry, ceny bez zmiany.. 


Płacono: 


loco bez beczki marek /244 23825 kop. 47 

w beczk. kontrak. loco| 283, 3552- 66 5 

na grudzień W Sagz8 66 | 

na grudzień-styczeń 287, SERE p 66 | | 

na kwiecień: maj 205 SE są 63 E 

na maj-czerwiec 28 EET 63 

na czerwiec-lipiec 291, CE LT) 68 5 

na lipiec-sierpień 29 SGŚS 70 
Dzisiejsze kursa berlińshie. 

Rossyjskie banknoty 200,55 Mrk. 

Pszenica kwiecień maj 152.50 , 


czerwiec-lipiec 


ż New-York a £ 
to loco i 3 
r, kwiecień-maj 182.50 „ 
maj-czerwiec 138.25 , 
czerwiec-lipiec 134.25 , 

Olej rzepakowy, kwiecień-maj 43.70 , 
maj-czerwiec 44.00 „ 
Okowita loco 38.20 , 
styczeń-luty 3850 „ 

» 


kwiecień-maj 


depeszy 58,600,000 buszli pszenicy i 10,300,000 kukurydzy, pod- ` 


W drukarni Gazety Warsrzawskićj, ulica Długa 557.—Mossozeno Ileasypop.—BapmaBa, 2 (14) Amsapa 1886. 


mimo że sprzedający niższe stawiali 


Żadnćj nie uległy zmianie, co” 
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